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w  W I L N I E  w S O B O T Ę  D M A  ó L I S T O P A D A  V.  S. 1 8 1 5  ROKU.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
o \  d m  7  6  7 r f  > p  d  r .

Professor tutejszego Uniwersytetu, Radca 
Kołicgialny i Kawaler, F r a n k , otrzymał po­
zwolenie noszenia znaku L i l i i ,  który mu udzie­
lony został przez N. Króla L u d w i k a  X V H I ,  
za czynioną przez niego, jako Medyka, pomoc 
dla emigrantów francuzkich.

Następującego czwartku, to iest dnia 11 
t. m., dana będzie, w domu W W- M u l l e r ó w  
reduta, z którcy dochod przeznaczony jest na 
rzecz ubogieh, odbierających wsparcie od W i ­
l e ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i .

P. R ó / t r , otwierając rodzay ten гаЬалѵ, 
pierwszą z nich przeznacza na rzecz cierpią­
cej ludzkości, a tern samem spodziewa się, ze 
łaskawa Publiczność licznem zgromadzeniem 
swojem i jego przedsięwzięcie wesprze, i wła­
snym uczuciom dogodzi.

Korr espondent Warszawski, z W a r s z a w y  
pod 7 listopada, umieścił rozporządzenia uro­
czystości oczekiwanego wjazdu Najjaśniejsze­
go Cesarza i Króla, w dniu lOtym listopa­
da, 1815.

Daley w teyźe gazecie czytamy: W tych 
dniach wyiecliał. stąd do K a l i s z a , JW- L i n o -  
w s k i , Radzca Stanu, jako dyryguiący wydzia­
łem poczt, a dnia 6go b. m. po południu, JO. 
Xiąźe Jegomość A d a m  C z a r t o r y s k i , Уісе-Prezes 
Rządu tymczasowego Królewstwa Polskiego, dla 
powitania Jego Cesarsko-Królewskiej Mości, 
Pana naszego miłościwego w K a l i s z u .

Dnia 5go b. m., odbył się tu obchód uro­
czystości poświęcenia chorągwi woyska Polskie­
go. Na dziedzińcu Saskim , wystawiony był 
umyślnie na ten obrząd ołtarz wspaniały, a prze­
strzeń dziedzińca zajmowały uszykowane: ba­
talion grenadyerów gwardyi, dowództwa Pół- 
ко -ѵ піка Ż y r n i r s k i e g o ; d ,va bataliony piechoty 
lin iłowej, dowód z twa Półko wni k a  K o s  ż a r s k i e -  
g o  • dwa bataliony 4go pułku liniiowego, do­
wództwa Pułkownika M i c i e l s k i e g o .  Dniem przed 
tą uroczystością, to iest dnia 4go, przy zebra­
niu się Jenerałów, Officcrów sztabowych, Ros- 
syyskich i Polskich, tudzież Officerów, Podoffi- 
cerów i żołnierzy, wybranych do tego aktu,
J. C Mość , Wielki Xi ążę K o n s t a n t y , Naczel­
ny Wódz wojsk Polskich, w rezydencji swo- 
iey, raczył w bić pierwszy gwóźdź do każący z pię­
ciu chorągwi, maiącyeh na czerwonym polu 
białego orła, a po rogach cyfrę Najjaśniejsze­
go Cesarza i Króla. Na wierzchu drzewca iest

także orzeł narodowy, w koronie, przecho­
dzący przez koniec dzidy, w kształcie serca.

Za przybyciem J. С. X. Mości na miejsce 
obrzędó>r, JVV. Senator G ó r s k i ,  Biskup K i e l e ­
c k i  , otoczony gronem Biskupów, Nominałów, 
Prałatów, i całego Duchowieństwa, przystąpił 
do ołtarza dla rozpoczęcia uroczystości. Za wej­
ściem przez niego na wywyższony stopień ołta­
rza , Oificerowie zsiedli z koni, i wraz z pie­
chota i wszystkimi obecnymi , na zakomende­
rowanie przez J. C. Mość Wielkiego Xięcia: 
D o  m o d l i t w у ! odkryli głowy. JW. Biskup świę­
cił potem każdą z osobna chorągiew w spo­
sobie przy takowym obrządku, zwykle uży­
wanym. Przy poświęceniu, J. C. Mość W. 
Xiąźe trzymał chorągiew za ieden koniec, a za 
drugi Podoficer. Kapelan wojskowy JX. M a ­
l e w s k i ,  miał mowę zastosowaną do tak uroczy­
stego obchodu. W czasie śpiewanego hymnu, 
przygrywała muzyka wojskowa w stosownej 
harnlonii, a po zakończeniu T e  D e u m  i całym 
obrzędzie, wojsko przeciągało przed J. С. X. 
Mością, i chorągwie odtiiesionerni zostały przy 
paradzie gwardyi do zamku, a. półkowe do 
mieszkań właściwych Półkowników.

Dnia 5go t. m., odprawiła się w tutejszym 
kościele S .  K r z y ż a  JJXX. Missyonarzy, uroczy­
sta Konsekracja JW. JX. F r a n c i s z k a  S k a r b e k  
M a l c z e w s k i e g o , Biskupa Kujawskiego, Senato­
ra. Obrządek Konsekracji sprawował najpo­
ważniej JVV. JX. G o ł a s z e w s k i ,  Biskup Wigier­
ski , Senator, któremu assy sio wali pontyfikał- 
nie JJWW. Jchmość Xięźa L e w i ń s k i ,  Biskup 
Sufragan Kuiawski, i M a l i n o w s k i , Biskup Cy- 
reński. Kilku członków z Kapituły Kujawkicy 
i Warszawskiej, Duchowieństyro i lud zgroma­
dzony , byli przytomni tcy świetnej ceremo­
nii. Ofiary ze świec, chleba i wina nieśli przed 
wielki ôłtarz JW. Konsekratorowi, JJWW. T y ­
m o w s k i ,  Kasztelan Senator, Hrabia O s t r o w s k i , 
Poseł Sejmowy, W y c z e c h o w s k i  Prezes, L u b i e ń ­
s k i ,  Sędzia Appellacyyny, R a d o l i ń s k i , kawaler 
orderu S. A n n y ,  i G l i s z c z y ń s k i  Prezes dyrek­
cji, jencralncy dóbr i lasów narodowych. Po 
skończonym obrządku, JW. Biskup nowo konse­
krowany , zaprosił uprzejmie wszystkich assy- 
stuiących mu gości, do siebie na obiad.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P  r  u  s 9 у

Ostatni numer gazety berlińskiej, którąśmy 
tu otrzymali, datowany jest dnia 4go listopada. 
Pod dniem sgirn listopada czytamy w nićy, co na­
stępuje: „ W poniedziałek, d. 5 1 października, 
NN. Cesarz Jmć Rossyyski, Król nasz, WYY.



X X .  R o s s j y s c y  i  W W .  X i ę ź n ć  R o s s y y s k i e ,  K ± ó ~  
l e w i c o w i e  n a s i , i  X i ą ź ę t a  K r ó l e w s k i e g o  d o m u , 
t u d z i e ż  X i ą ż $ | a  o b c y , z  m a ł y m  o r s z a k i e m  , u d a -  
И  s ię  n a  w y s p ę  P c iw ią , w b l i z k o ś c i  Potsdam u. 
j D o lo źo n ą :  g d z i e ,  p o  u ź y t e y  p r z e j a ż d ż c e  n a  
w o d z i e  9 m i e l i ,  o b i a d ,  a  o  g o d z i n i e  y m e y  d o  B er­
lin a  p o w r ó c i l i *  W i e c z o r e m , w  o b e c n o ś c i  N a y j a -  
ś n i e y s z y c h  O s ó b  g r a n o  n a  t u t e y s z y m  t e a t r z e  
w i e l k ą  o p e r ę : F erdyn an d  C ortez .

N a z a j u t r z  d .  i  t .  m .  ) N a y j a ś n i e y s z e  Z g r o ­
m a d z e n i e  o d w i e d z i ł o  g r o b o w i e c  K r ó l o w e y  L u ­
d w ik i  , w  o g r o d z i e  C h a rlo tten b o u rg ; p o t e m  o -  
g i ą d a ł o  t u t e y s z ą  f a b r y k ę  l a n e g o  ż e l a z a  i  o d b y w a ­
j ą c e  s ię  v> n i c y  r o b o t y  r ó ż n e .  O b i a d  b y ł  u  J W .  
W .  M a r s z a ł k a  d w o r u .  M i n i s t r a  S t a n u ,  H r a b i e g o  
GoLtz. C a ł e  N a y j a ś n i e y s z e  Z g r o m a d z e n i e  O s ó b  
f a m i l i i  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  R o s s y y s k i e g o  i  K r ó l a  
n a s z e g o  b y t n o ś c i ą  s w o j ą  b a l  t e n  z a s c z y c i ł o .

D n i a  5 o p .  m . , p r z y b y ł o  t u  k i l k a s e t  l u d z i ,  
p r z e p y s z n i e  u b r a n y c h , C e s a r s k o  -  R o s s y y s k i e y  
g w a r d y i  k o z a k ó w .

T a ż  g a z e t a  z d n i a  4 g o  l i s t o p a d a  z a w i e r a : 
„ W e  c z w a r t e k , d .  2 t .  m .  , N .  C e s a r z  J m ć , i  
N .  K r ó l  J m ć , w  t o w a r z y s t w i e  m a ł e g o  o r s z a k u  
o d w i e d z a l i  m u z e a  t u t e y s z e g o  u n i w e r s y t e t u .  N a  
w e y ś c i u  p r z y j ę c i  b y l i  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  Schuckm ann, t e r a z n i e y ś z e g o  r e k t o r a  
u n i w e r s y t e t u ,  p r o f e s s o r a  Sch leierm acher: d y r e ­
k t o r ó w  m u z e ó w , p r o f e s s o r a  R u do lph i i  p r o f e s s o r a  
L ich ten stfin . Z a b a w i l i  w i ę c e y  g o d z i n y  w  m u ­
z e u m  a n a t o m i c z n o - z o o t o m i c z n e m  i  z o o l o g i c z n e m :  
n a  d r u g i  r a z  o d ł o ż y l i  o b e y r ż e n i e  m u z e u m  m i ­
n e r a l o g i c z n e g o .  G o d z i n ą  w c z e ś n i e y  p r o f e s s o r  
L ic h te ń s te in  m i a ł  z a s c z y t  o k a z y w a ć  m u z e u m  
Z o o l o g i c z n e  d l a  W .  X i ę ź n y  K a ta r z y n y .

O b a d w a y  W W .  X i ą ż ę t a ,  w  t o w a r z y s t w i e  
X i ą ź ę c i a  n a s t ę p c y  i X i ą ż ę c i a  W ilh e lm a ,  t e g o ż  
d n i a  z r a n a , o g l ą d a l i  d z i e ł a  s z t u k i  z  F ra n c y in a  
p o w r ó t  p r z y w i e z i o n e ;  m u z e u m  s z t u k  G asp. W eis­
sa  p o d  l i p a m i ; t a k o ż  O g lą d a l i  k o ś c i o ł  k a t o l i c k i .

W i e l k i  o b i a d  b y ł  u  K r ó l a  w  C harlottenbur-  
g u .  W i e c z o r e m  N a y j a ś n i e y s z e  O s o b y  r a c z y ł y  b y d ż  
n a  t e a t r z e ,  n a  s z t u k a c h  p i e r w s z y  r a z  g r a n y c h :  Sta­
ry  m łodzien iec : i Śpiew aczk i w ieysk iL

D z i s i a y  p r z e d  p o ł u d n i e m  N .  C e s a r z  J m ć  i  
N .  K r ó l  J m ć  , o d w  i e d z i l i  w i e l k i  t u t e y s z y  z a k ł a d  
d o b r o c z y n n o ś c i .  W W .  X i ą ż ę t a  z  X i ą ź ę t a m i ,  
W ilh e lm em  i  F ryd eryk iem  ,  o g l ą d a l i  z b r o j o w n i ą .  

M o n a r c h o w i e  j e d l i  o b i a d  w  s w o i c h  p o k o j a c h ,  
W  W .  X X .  u  X i ę c i a  n a s t ę p c y .  W i e c z o r e m  b y ł  
^wie lk i  b a l  u  X i ę c i a  W ilh e lm a , b r a t a  k r ó l e w ­
s k i e g o .

K r ó l e s t w o  O b o j e y  S r c Y L i i .
G a z e ta  b e r l i ń s k a , z  dnia 4  l i s t o p a d a , piszó 

w  t ś  s łowa : „
Z  autentycznego listu  z F łorencifi, род j y  

p a ździern ika , w ieczorem  o godzin ie 6 tey, „ W  t e y  
właśn ie  c h w i l i ,  d o  H r a b ie g o  Appony ( p o s ła  a u s t r y -  
ack ie go  p r z y  t u t e y s z y m  d w o r z e  , p r z e z  g o ń c a  od  
J e n e r a ł a  H r a b ie g o  Nugent., do  N C e sa rz a  J m c i  
A u s t r y a c k i e g p ,  w y s ł a n e g o ,  u r z ę d o w a  i wca le  n i e ­
sp o d z ie w a n a  p r z y s z ł a  w iadom ość  : że  Murat w K a - 
la b ry i  w y l ą d o w a ł ,  i we w s i ,  11 Hz z a , n a d  z a to k ą  
Л  Eufem ii» p r z e z  c h ł o p u  w p o z n a n y  i u w ięz io n y  
z o s ta ł .  D w ó r  neapoii tan.ski w n e t  p r z e z  t e l e g r a f y  
o t e m  z d a r z e n i u  b y ł  u w ia d o m io n y ,

St St І óźuiiу  od Hrabiego Moctnigo (posła

ro ssyyskieg®  w  Neapolu) .o db ie ram y  w i a d o m o ś ć ,  ż e  
Murat w ki lka m a ł y c h  s t a t k ó w , w r ó ż n y c h  p u n ­
k t a c h  z a to k i  / .  Eufem ii, mając  z  sobą  o k o ł o  2 5 0  
l u d z i , w y l ą d o w a ł , i  n a t y c h m i a s t  w d u c h u  n a p o l e -  
o n o w s k i m  nap isaną  w y d a ł  o d e z w ę  , k t ó r a  n a y m n i e y -  
szego  nie  s p r a w i ł a  s ku tk u .  K r ó l  neapo l i ta ńsk i  p r z e z  
t e l e g r a f y  pos ła ł  r o z k a z y ,  a b y  p ó y m a n e g o  j e n e r a ł a  
Murata  n a ty c h m ia s t  p r z e d  sąd w o y s k o w y  s t a w io ­
n o .  J e d n o g ło śn ie  na  śm ie rć  skaza ny  z o s t a ł ;  a n i e ­
z w ł o c z n i e  i  w y r o k  sądu na  n im  w y k o n a n o .  M urat 
z r o b i ł  t e s t a m e n t ;  w e z w a ł  s p o w i e d n i k a ;  d o  c h w i ­
li  r o z s t r z e l a n i a  s te łosć  i  m ę z t w o  okazał .  N ie  p o ­
zw o l i ł  zawiązać  so b ie  o c z u ,  i  s a m  da ł  z n a k  d o  
w y s t r z a łu .

W gazecie  w ie d e ń s k i e j ,  OesterreickischerBeoba-  
chter , o  t e y  ze  r z e c z y  c z y t a m y :  w y l ą d o w a ł  M urat d. 6  
p a ź d z i e r n i k a ,  a dn ia  1 3 ,  o godzinie 6 w i e c z o r e m ,  
w Pizza  ,  r o z s t r z e l a n y  z o s t a ł ,  » w y r o k u  sądu  w o j ­
skow ego,  na  r o z k a z  j e n e r a ł a  Nunciante p o s t a n o w i o ­
n eg o .  J e n e r a ł  France i ch in i ,  k t ó r y  w u tar czc e -  
z  c h ło p am i  dnia 6 r a n io n y  z o s t a ł , z  i n n y m i  t o w a ­
r zy szam i  w y p r a w y  M u ra ta , j e s t  w r ę k u  Neapoli-  
tań czyków ; t e r a z  o d b y w a  się ich  badanie .

M ó w i ą ,  iż niejakiś TrentacapilU , M uratowi9 
t  p i s t o l e t e m  w r ę k u  uc iekać  c h c ą c e m u , d r o g ę  d o  
Pizza  p r z e c i ą ł ,  i  s amego  z  M urata  p ó y m a ł .

D a l e y  w t e y ż e  gazec ie  c z y t a m y : „  W  liści® 
z R zym u ,  dnia  14  t . m ,  p i s a n y m ,  o t e y  a w a n t u r ­
n i c z e j  w y p r a w ie  w y r a ż o n o : „  D n i a  2 8  w r z e ś n i a  
w  n o c y  M urat, mając ż  so b ą  2 0 0  lu d z i  i  t r z y d z i e ­
s tu  ki lku o f i c e r ó w ,  o p a t r z y w s z y  się na  4  d n i  w ż y ­
wność  , w d c iu  w y p ł y n ą ł  g o n d o lac h .  M ia ł  p o d o ­
bn o  w zam ia r z e  w y szu k ać  f lo ty l l ę  t u n e t a ń s k ą ,  n a  
t a m t e j s z y c h  k r ą ż ą c ą  w o d a c h ; na  n i e y  p r z y t u ł e k  
a m o ż e  i ś r o d k i  d o  g r o że n ia  n eap e ł i t a ń s k im  p o b r z e -  
ż o m ,  sp odz ie w a jąc  się zna le sdź  W  n o c y  z  dn ia  
3 0  paździ e rn ika  n a  i s z y  l i s t o p a d a ,  s t r a sz l iw a  b u ­
r z a  ca łą  t ę  w y p r a w ę  n a  b r z e g i  w y r z u c i ł a , i  o w e  
g o n d o ł y  o d  s ieb ie  r o z łączy ła .  D n i a  4 g o  na  p o -  
b r z e ż u  Sottento  j e d n ę  z  n ich  p o s t r z e ż o n o , o k t ó -  
r e y  r o z u m i a n o ,  że  do k o r sa r sk ic h  n a l e ż y , i  na  w ię ­
kszą  l iczbę  s t a t k ó w  oczekuje .  D .  5 g o , p o d o b n y *  
s t a t e k  ukazał  się w z a t o c e  salerneńskiey, a  d w a  
inne  t u ż  za n im  z d aw a ły  się p r z y b y w a ć .  T o  p e ­
w n a ,  że  dnia d M urat z  j e n e r a ł e m  France rchini* 
j e d n y m  p ó ł k o w n i k i e m . i 3 0  l u d ź m i  na  b r z e g i  Ka-  
labryi w y l ą d o w a ł  p o d  Piz. a, w b l is k o śc i  Montele- 
ont. o 48 g o d z in  d r o g i  d o  Neapolu , a n a  o b u  t y c h  
s t a t k a c h  4 0  ludzi  i kilku o f i c e r ó w  z o s t a w i w s z y ,  
kaza ł  im w zd łuż  b r z e g ó w  p ł y n ą ć . , ,

„  Z a r a z  p o  w y j ś c i u  na  z iemię  • u da ł  s ię  n a  
wielki  r y n e k ;  z g r o m a d z i ł  p o s p ó l s t w o ;  k a z a ł  w y ­
k r z y k i w a ć :  Niech zyie  K ró l Joachim', o b w i e s z c z a ­
j ą c  r azem ,  że  o n  j e s t  t y m  K r ó l e m ,  i  ż e  p r z y b y ł  d l a  
ob jęc ia  p a ń s tw  sw o ic h .  N ie  d ługo  g r a ł  t ę  r o l ę ;  
c h ło p i  b o w i e m  z  p o b l i z k ic h  ok ol ic ,  d o w i e d z i a w s z y  
się o  w y ląd o w an iu  M urata, spiesznie  się z  b r o n i ą  
z g r o m a d z i l i ,  i  u d e r z y l i  n a  n i eg o  i je g o  t o w a r z y ­
szów , k t ó r z y ,  p o  d ł u g i ć y  i  u p o r c z y w e j  w a lc e ,  p o d ­
dać się musie l i .  Sam M urat p ó y m a n y ,  w  k a j d a ­
nach  d o  d o w ó d z c y  p r o w i n c j i ,  j e n e r a ł a  Nunziante* 
( i e s t  t o  S y c y l i j c z y k )  z a p r o w a d z o n y  z o s t a ł ; a  ten ,  
g o  n i e z w ło c z n ie  p r z e d  sąd w o y s k o w y  s ta w ie  kazał .

D n i a  1 0 ,  odd z ia ł  sza lup  kanoia ier skich  z a b r a ł 6 
d w ie  inne  g o ń d o ł y ,  w z d ł u ż  p o b r z e ż ó w  p ł y w a j ą c e ,  
k t ó r y c h  o s a d y  i  o f ic e r t iw ie  w y z n a l i ,  iż M urat i m  
w Ajaciio  p o w i a d a ł , ż e  się c h c e  d o  Tunetu u d a ć  5 
a  gdy  s t anę l i  p o d  w y so k o śc ią  p r z y g ó r k a  СагЬѳуих- 
r ó ,  ku  K a labry i z m i e r z a ć  k azał  „
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F  R А N С T А
Gazeta berlińska zawiera z  P a r y ż a ,  p ó j  i '3  

paźdz iern ika ; „ Dnia 20 mieli audyeneyą u  Króla 
posłowie hiszpański i neapolitański; a wczora znay- 
kluwali się na niey posłowie hiszpański i portugal­
ski. w— Tegoż dnia Xiażę O r le a n s  siadł na ok rę t  
x v  B o u lo g n e  i pojechał na p o w ró t  do A n g l i i .  —  
Dnia 21 przybył Xżę A n g u u h m e  do L y o n u .  —-  
X;ążę B e r t y  wybiera się w podróż do departam en­
tó w  zachodnich. *— Dnia 19 przybył t u  Xiążę 
A u g u s t  Pruski i wysiadł w pałacu D c w o u s ta .  K ró ­
le wió Jmć b y ł ,  d 2 1 ,  z odwiedzinami u N. Fa­
na. —z/ W P a r y ż u  spodziewany je s t  Xiążę G lo c e s te r  
(  synowiec K róla angielskiego )  . Mieszkać będzie 
W pałacu Xi§e.ia W >g r a m .

Dnia 2 2 ,  na dziedzińcu T u y le ry y sk im , m u­
sztrował Xiążę Reggzo  pierwsze 4 legiony gwar- 
dyi narodow ey paryzkiey i jeden szwadron gwar- 
dyi konney : poczem przeciągały przed M onsieur 
i  Xięciem B erry. Król z  X  ęzną Ang о и Іеіы  p rzy ­
patrywali się ćwiczeniom z balkonu. Grenadyero- 
wie strzelcy powkładali czapki na bagnety i woła­
l i : Niech żyje K ró l ,  Niech ż y je  M om ieur ! —  Xią- 
źę W elling ton  odbył rewiją znaczrtey części woysk 
angielskich, na równinach Clichy . — Wyszło dobo 
Prusaków ; a stojące tu  na załodze woyska pruskie 
Wybierają się do m a rs z u .— Warownie M ontm edy  
będą wysadzone.— M onitor obiecuje dawać dokładne 
i  obszerne opisy działań obu Izb. Zawiera on 
adressy do K ró la , a razem podpisy wszystkich 
francuzkich jeńców wojennych , znayduiących się 
w A n g lii  od miesiąca czerwca t. r ,  —  W Paryżu  
w domu je d n y m , blizko tego placu , gdzie dawniey 
stało sławne więzienie Tempie, odkry to  broń 
i ammunieya, k tó ra  mogłaby wystarczyć na u zb ro ­
jenie dwóch regimentów,. Właściciela domu, i b roń  
tę  ukrywających , natychmiast uwięziono___Ro­
zum ieją , iż Jenera ł Clauzel ukrywa się w oko li­
rach  B ajonny. —  Główna kwatera Marszałka M ac- 
d o n a l d  je s t  do tąd  w Bourges. W ydał on wiele 
surow ych rozrządzeń  przeciwko podżegaiącym żo ł­
n ie rzy  do buntu . Oddają ich pod prędkie ukara­
nie sądu wojennego. — Xiążę B ed fort p rzybył 
z  A n g l i i ; małżonka jego spodziewana je s t  ze W ioch. 
Po ulicach M adrytu  rozlega się powszechny głos: Niech 
żyje dobry  nasz K ró l!  Przeklęstwo intrygantom , 
k tó rz y  go otaczali od czasu pow ro tu  jego ! —// M ię­
dzy innemi, i miasto Садгх ożywione je s t  nayłep- 
szym duchem. D ostarczyło ono cały koszt na u -  
abro jen ie  fregaty, przeznaczoney do A m eryk i po- 
iu d n io w e y , i  o trzym ało  już  za to  pochwałę od J.
K. Mości.

Wyszło t u  na jaw dz ie ło ,  napisane p rzez  Bo­
naparte g o  . ( zapewne w czasie pobytu jego na 

wyśpię E l b i e ) ,  pod  ty tu łe m :, ,  Loisirs de Buona - 
p a r te  “  w k tó rem  opisuje zatrudnienia swoje w chwi­
lach , k tó re  nie były poświęcone sprawom rżądo- 
wym  , od pierw szych la t m łodośc i, aż do ożenie­
nia się z M ary ci L udw ika . Dzieło to  wzbu­
dziło niepospolitą ciekawość, tak, że w kilku dniach 
wyszło pięć edycyy.

P a r y ż  /  d n ia  2 3  p a ź d z i e r n i k a .  D z i s i e y s z y  n u ­
m e r  M o n ito m  u t r z y m u j e ,  ż e  k r ą ż ą c a  o d  k i l k u  d n i  
p o g ł o s k a  o  o d s t ą p i e n i u  t w i e r d z y  L a n d a u ,  b o l e s n e  
t a m  w r a ż e n i e  s p r a w i ł a .  M i e s z k a ń c y  t e g o  m i a s t a  ,  
i n ó w i  M o n i t o r ,  m o c n o  ś ą  p r z y w i ą z a n i  d o  F r a ń -  
c y i  ,  i  u w a ż a i ą  z a  n a y w i ę k s z e  n i e s c z ę ś c i e  ,  o d d z i e ­

l a n i e  s i ę  o d  n i e y .
Na posiedzeniu Izb y  Parów  d. 21 października

j?bstanowiono: że protokół posiedzenia tey Izby 
ma bydź wydrukowany i rozdany Parom i człon­
kom Izby Deputowanych, Archiwaryusz upowa­
żniony został do przesyłania Redaktorowi Monitom 
ra summaryyney treści o działaniach każdego po, 
siedzenia.

W departamentach Mozy i Агдеппет doznały 
pogardy niektóre małe oddziały powracaiących 
woysk sprzymierzonych; wzbraniano się sczegól- 
niey dostarczenia żywności, i wszystko gwałtem 
brać potrzeba było. Rozpusczeni woyskowi, skon- 
federowani i celnicy, mają bydź tego sprawcami 5 
strzelano nawet do osób pojedynczych. Często 
też widzieć można w tych departamentach , iż 
naypięknieysze posady stają się pastwą ognia, pod­
rzuconego przez rozpuszczone żołnierstwo franou* 
zkie. Wielu wyższych oficerów, z woyska Loary, 
udało się ze znacznem stronnictwem w góry Qe- 
wennehskie ,• dywizya kawaleryi, 4 która rozeysć 
się wzbraniała, tamże się znayduje, -// Mówią, щ 
Król dla tego p^wysyłał Xiążąt do różnych* de* 
partamentow, że nie życzono obecności ich 
wczasie odbywających się działań Izb.

Rozeszła się pogłoska, że wyydzie w tych 
dniach wyrok królewski, zabraniający nieprzyzwoi­
tego i przesadzonego wywoływania przez roznoszą­
cych gazety po ulicach. Roznoszący je na prze- 
daż, wywołują zamiast ich treści grube kłamstwa, któ,- 
re się bynaymniey w gazetach tych nie znaydują.

Gdy Król pr pono wał poprawę niektórych 
artykułów konstytucyi królestwa, już tern samem 
N. Pan odpowiedział życzeniom, które większa 
część narodu we względzie tym okazała. Oświad­
czył też Król, iż zezwoli na odmianę każdego in­
nego artykułu, jeśliby to było życzeniem narodu. 
Zależy więc wszystko na t6m, ażeby obie Izby, 
jako do stanowienia praw należące, szczerze Kró­
lowi wystawiły życzenia większey części narodu ; 
na tenczas Francy a uratowaną byłaby. Lecz je­
śliby się Izbom podobało , przenieść żądanie mniey- 
szey liczby; wtedyby się większa liczba temu 
sprzeciwiła. Francy a zaś nową, a może i straszliwą, 
burzą uyrzałaby się zagrożoną. W tedy wszystkiê  
goby się obawiać przyszło.

Ponieważ traktat pokoju między Frajicyą i 
Sprzymierzonymi zupełnie już jest ułożony; prze­
to ministrowie cudzoziemscy do wyjazdu ztąd ro­
bią juź przygotowania ( Listy z Akwizgranu do­
noszą już o wyjeździe Xięcia Hardenberg na d. 25, 
a ministra skarbu Billów na d. 23. )

Bawarska dywizya Bekera zostanie w e Francy i. 
5000 Wirtemberczyków dłuższy także pobyt we 
Francyi mieć będą — Teraznieyszey ludności F/a/z- 
cyi liczą jeszcze do 29,062,177. — 12000
Anglików zostających w Paryżu, rozkłada się 
w koszarach. — Przez rozlew rzeki Gardan trzy 
czwarte części miasta Al ais zatopione zostały , a 
wiele ludzi utraciło życie. Straty ztąd wynikłe 
do 2 milionów czynić mają.

Paryż, dnia 2у  października. W rozkazie 
dziennym marszałka Oudinot, z d. 23, o rewii 
4ch pierwszych legiy gwardyi narodowey pary­
zkiey, która się odbyła d. 22, czytamy; „ Po rewii, 
Król wiele dawszy znaków ukontentowania i okazał 
potem chęć mówienia. Powstało głębokie • i po­
wszechne milczenie, a N. Pan przemówił z balko­
nu następUiącfmi prawić wyrazami, dti Monsieur 
i zbliżaiącego się sztabu głównego: ., Móy Bracie ! 
Móy Panie Marszałku I Bardzo mię to cieszy, com
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widział; z nową słodyczą widzę siebie wpo­
śród gwardyi narodowcy. Od czasu ostatnich e wi- 
czeń , sżczęsiiw ie' się okoliczności zmieniły ; . ale 
większem jest dla ni nie szczęściem , że dud ii te y  
gwardyi zawsze jest jednostayny. “ — Dalsze 8 l e '  
giy gwardyi naród o we у , również na dziedzińcu tuil- 
ieryyskim mają odbywać popisy dnia 2 9 . — Xia;żę 

. AuoU.it p rusk i i Xiążę Uroni i F ryderyk  , drugi 
sy n 'K ró la  Niderlandów  , d. 2 3 ,  byli na obiedzie 
tk Króla.

Monitor wywiązuje się ze swego- p rzy rzecze­
n ia , i w obszernym wyciągu daje wiadomość o  wa­
lnych  czynnościach Izby D- putowanych na poste 
dzeniach dnia 2$go i 24. Na pierw sze-m, z żywo­
ścią rozprawiano o projekcie p raw a , którego ce- 
]£ш jest postanowienie srotikow pow zechnego bez­
pieczeństwa (  N. 88 Kur Lit. ) .  F i1, i oWnefinl* 
l e , Leunyrf (У A n e m o n  , Barcin Pasąuier i De- 
f r r e  mówili w duchu uppozycyynym odmiany, a 
n a w e t , nowy zupełnie podawali proj kt,; m inister 
sp raw  w ‘wnętrznych , ѴаиЬі'.пС ; Zdają.*y sprawę 
2tomrais>yi, FP. \o  er , Coli a d  i minister po iryi 
de Ćnze , mówili w duchu rządu. Hrabia V ubl ńc, 
między itin mi wyrazd; „ Z n.t<-j : ;  • > 70/ -Z / 
F ra n c y  i?  P r z e d  g ło so w a n iem  jescze  na  p r o je k t  
p r a w a  , chcą w iecziec : i ja k ie  są  o ko lic zn o śc i, yd- 
Aic je s t  niebezpieczeństw o potuszecfche, k tó re p ro -  
j e h t  ten  p o tr ze b n y m  c z y n ią . J a k i je s t  s ta n  F ran­
c y  i. D w óch  słów  d o s y ć , d la  opisan ia  in i 
tego . T  Tu pow szechna  z ro b i ła  się cichość . 
N ie zm ie rn a  , n ie p rze lic zo n a , w iększość F ra n cu ­
zó w  , p ra g n ie  p o k o ju ; n ie zm ie rn a  w iększość F ra n ­
c u zó w  p ra g n ie  sw ojego  K ró la . < Tu pow szechno 
i zgodne  pochw  a ły  p r z e r w a ły  głoś m ó w cy . Ca­
łe z g ro m a d z e n ie  p o w s t a ło , i w y k r z y k n ę ło : 
„  N iech  ży je  K r ó l ! „  A rb itró w  i e n a  g a le ry  ach  
to ż  samo uczynili:  n a s tąp i ło  u s p o k o je n ie , a  mó­
wca t a k  rzęc z  d a le y  p ro w a d z i ł  . T a k  je s t  M o ­
śc i P anow ie  : te n  sa m  . o d g ło s , k tó r y  się dopiero  
d a ł s ły s z y ć  , je s t  o d g łosem  n a r o d o w y m , je s t  od­
g ło se m  całego narodu-, i  g d y b y  je g o  brzm ien ię  
m o g ło  dosięgnąć o s ta tn ich  k o ń c zy n  kró lestw  a, ze- 
w sządby\ w  m ilio n o w y c h  w ró c ił p o w tó rzen ia c h  ; 
n iech  ż y je  K rop . „  A le  obok'te у  n ie zm ie rn e  у  w ię­
kszośc i F r a n c u z ó w , k tó ry c h  z a c n y m i reprezen­
ta n ta m i\, W P P .  byliście  w  te y  chw ili, u k a zu je  się  
n ie sp ó ko y n d  m n ie  j s z o ś ć , m a ta  k u p k a  b u n to w n i­
ków  , nic przyjaciÓL p r a w a , n ie p rzy ja c ió ł spoko y -  
n o ś  c i ,  n ie p rzy ja c ió ł s a m y  chże siebie , k tó r y m  p o ­
r zą d e k  c iężarem ', p b k ó y  i  spoko у  no ść boleśnem  
j e s t  u d ręczen iem . M n ie js zo ś ć  ta  j e s t  słabą: ale 
c z y ż  m a m y  d r ż y  m ią ć  na  j e y  p a tr z y ć  z a m ia r y ?  
m a ż  ona w zra sta ć  w  sw o ich  n a d z ie jd c lii . k p ie ! 
P a m i ę t a j m y , że dobre p o w o ln ie  i  z  trudnością, 
się  dokazu je; złe za ś  s z y b k im  leci p ę d e m  i  je s t  dzie­
łe m  c h w i l i ; j a k  ty lk o  w iększość n a  je d n ę  z d r z y -  
m ie  m in u tę  ; j u ż  zw yc ię s tw o  p r z y  m n i e j  s z ó ś c i , 
a  m y  p o g rą że n i u p r ze p a śc i n ie  szczęść.. N ie  z n a j ­
d u j  ecie ż  j e y  .zn o w u  ta ką  , j a k  b y ła  w  czasie re-  
w o lu c y i? C zy  liż. n ie je s t  taż. sa m a  p ra w ie , co. p r z e z  
n ie zm o rd o w a n e  za b ieg i dościgła, b y ła  s w y c h  p ie ­
k ie ln y c h  celów  ? D ośc ign ie  i  t e r a z , je ż e l i  żad n eg o  
n ie  postanow ic ie  p r a w a , k tó reb y  p o w śc ią g a ło  z u ­
chw ałość i  -zw ią zk i, bezp ieczeństw u  p a ń s tw a  z a ­
g ra ża ją ce  i  n iebezpieczne— - A  k ie d y  m ów ię  o 
p o d żeg a cza ch  i b u n to w n ik a c h , tw ie rd zę  r a z e m ,  
i ż  p ra w o  p r z e z  n a s  w a m  pod a n e  j e s t  zbaw iennem u

ono nie dopuści te y  m n ie  js z o ś c i  w y s tę p n y c h  sw o ­
ich  spełn ić  p rzedsięw zięć) s tr z y rn a  j ą  w  te y  c h w i­
l i  , w  k tó r e j  bezbożne sw e za m a c h y  w y w r z e ć b y  
m i i ta. N u  /у lęcty  , ty lk o  se.rounść p raw a  pu-  
tr< f j q  u trzym ać w  karbach) bez tego p raw a  nic , 
ani t e l i g j r , ani m oralność  , an i w idok n aw  ćm i 
dręczeni nd 1 m ękam i m g  r o i  nh j oyeryzny. Po- 
stanów cie w ięc to konieczne p ra w n y zabezpieczcie 
p r a w o ’, a razem  żai/e z pieczcie nie ty lk o  w iększość  
F rancuzów  o3 wii< y r zo fc i, ale naw et tęż s a m e  
m n ń ysżó ść  o d  niey sam e o ,,

Na posiedzeniu d. z4go, wniósł m inister spra­
wiedliwości , Hrabia Bar be - M arbois , poprawiony 
projekt prawa , tyczący się po w ściągu ien i a k rzy ­
ków buntowniczych i wezwania do buntu i już 
w kształcie prawa ułożony: Wstęp je s t  następują­
cy : ,, L udw ik  z Bozey laski Ъ*с. B a liśm y tego  
z o z i m a  , i H by powścz 1 g am ę w  i zelk i< h zbrodni 
zw yęzaynyhi trybunałom  pow ierzone b yd ż  m ogło  у 
ale po tok d tug iey  Tiięspdkoi/rtośc i, po tylu nieś czę­
śc ia c h , i  w pośjód  buczenia się  tak  m arnych  
n am iętnośc i» -dla!poham owania ty ch  nam iętności i  
zaradzenia n ieporządkow i, w ym knąć ztąd  m d- 
gacę m ii , potrzeba jedno  staynośi i p r a w id e ł, śpię- 
Jznieyszego o radzenia , przez colty razem  p ra w o  
laski i brzpdczeh tw o  p a iu tw h  pogodzone zosta ły . 
„  Da'ey następuje samo prawo we 12stu artykułach , 
różne obeymujące przypadki za bunt uważane e 
w których kara wywiezienia j ^ t  przepijaną. Do 
teg«-z nalega; mowy buntownicze , ich rozszerzanie, 
tudzież buntownicze pisma , obrazy , piosnki , &c. 
Zatknięcie inney,  a nie królewskiey chorągwi; &c.

A N G Ł I A.

K orrespondent hamburski donosi z L o n d y n u  
pod 24 października, przez Hollandyą : „  Mówią, 
łż trzey  Monarchowie sprzym ierzen i, przed wy­
jazdem swym z Paryża, dali sobie u roczyste  p rz y ­
rzeczenie , iz wszelkie mi , w mocy ich będącemi 
środkami, starać się będą o utrzym anie spokuyności 
w EuropF.

;W czuta  wieczorem o godzinie y m e y , A rcy  
Niązęta fa n  i Ludwik, z Fronc у i tu  przybyli’ 
W orszaku ich , p rócz  wielu innych , znaydnje sig 
X ż |  Ё iterhazy , k tó ry  będzie posłem Cesarza A u -  
stryackiego p rzy  naszym dworze. Zaraz po p r z y ­
byciu zostali powitani od Xięcia Rejenta p rzez  W. 
Koniuszego*, Jenerała Fluoru fie ld ,

<Józ f  Bonaparte w towarzystwie jednego ofi­
cera marynarki amerykańskiey , d. 21 września, do 
Trent n przybył. — D o Londynu  p rzybył oficer p r u ­
ski, k tó ry  po bitwie pod Waterloo zabrał powozy i ko­
nie Bom partego. Sam on chce je  Xięciu Rejentowi 
oddać. M nóstwo mieszkańców spiesznie się zbie­
gają dla oglądania tych t r o f e ó w — Xiążę Rejent 
pruskiego Jenerał Majora M iiffiing  mianował kom- 
mandorem orderu  łaziennego. ■— Niążę Orleanu 
z P aryża  do Londynu  przybył. ^

Fotjłng wydanego przez Xiążęcia Rejenta we­
zwania > Parlament zgromadzi się na is zy  lu tego , 
„  Dla naradzenia się o różnych natarczywych a wa­
żnych okolicznościach. „

W  f f 00 lw ich  dla Bonaparte g o  zbudowano dom, 
k tó ry  na wyspę ś. U leny przewieziony ma bydz. 
j e s t  w jd m  24 pokojowi przepysznie też  je s t  p rz y ­
ozdobiony, i może za piękny pałac uchodzić.

Wice - Sekretarz S tan u , P. H amilton  z  depe­
szam i, zawieraiącemi powszechny t r a k t a t  pokoju, 
z  Paryża  tu  przybył.

DODATEK
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A n g l i a . i że mu raz w izykatorymn pomogło. Jedynym
D . 23 września burza wielkie poczyniła szkody i naylepszym u niego lekarzem była w strzem iężliw ość  

w Bostonie i okolicach. M nóstw o po druzgotała i dye ta . Umysł czyni ciało chorem  lub zd ro -  
ok rę tów . -  X ię ż n a W ellington  do Paryża  wyjechała, wem  ; a nad umysłem lekarz nie ma żadney m ocy: . 
Gdy Hrabia L ino is  i jenerał Boyer  z  G w a d a l u p p y  to  w yrzekł z westchnieniem.
do Н а ѵ г е  p rz y b y l i , zostali tam  na rozkaz Rządu Bonaparte  po  zawinieniu okrę tu  N o r t h u m h e r -
królewskiego aresz tow ani, i ze sprawowania się land  do brzegów Ж..d e r y , nie miał wolności wyy-
swojego badani bydź mają. —  Uśmierzone już zostały 
ro z ru ch y  maytkow w Shields  i Newcastle. — Do 
niepewnych należy pogłosek , że n iek tó re  woyska 
m ocarstw  sprzymierzonych , z F r a n c y i  powracaią- 

o trzy  mały rozkaz przeciwny. —  Dla uspo ko­

ścią na ląd. O krę t Htwannach  i nme opuście ma­
łą B ort hu m berlanó  i do Portsm uth  powrocie „ iak 
tylko p o r t  zew nętrzny F unhal przeminą. 1 la 
opatrzenia wyspy ś. Heleny dostateczną* s t ra ­
żą , tyle po trzeba żo łn ie rzy , żeby służba dla w y . 

jenia Francyi i dla pozyskania umysłów dla te ra  - słanego z Bonapartym  batalionu 53go p u łk u ,  zby« 
znieyszego R ządu , członki familii królewskiey u- tecznie ciężką nie b y ła : i dla tego w krótce d r  u- 
dali się do różnych okolic tego królestwa. Monsieur gi mocny batalion wysłany będzie na wyspę ś  Lle- 
p rzy jechał do L yo n u , a Xiążę Berry do ffańdei. l en y .«— Gazety amerykańskie tak piszą o t r a k ta -  
Xiązę Angoulcm e  z zachodnich prow incyy już po- c ie handlowym , między B rytan ią  W. \  Am eryka*  
w rócił i do Lyonu  p rzybył.  — Kiedy M urat, wzią- handel A m eryki z ln d y ą m i-w  schód nićmi ma bydź 
wszy z sobą 150 lu d z i ,  po większey części ofice- u trzy m an y , podług dawnych prawideł, a wzaiemne 
rów , z Korsyki w ypłynął, angielski o k rę t  Meander nakłady umorzone. Nić masz wzmianki ani o h a n -  
poszedł na ściganie tego awanturnika. dlu z in d ya m i zachód niemi ani o rybołówstwie , ani

Podług wiadomości z N ow ego Torku  pod 28 0 handlu lądowym z Kanadą  i ze sprzym ierzonem i
września . p rezyden t Stanów zjednoczonych wydał z nami Induanam i. Każde m ocarstwo ubuwiazuie siap rezyden t dtanów zjectnoczonycn wyaai z  nami Indyanam i. ixazae m ocarstwo uDuwiązuie się 
odezwę , zakazu iącą wszelkich pokryj ornych działań postępować jedno z drągiem, iak z narodem w p rzy -  
w woynie między H iszpaniją  a insurjentami Anie- jażni zostaiącym. —  Założono tu  nowe muzeum, 
ryk i h isżpańskiey. pud imieniem: W aterloo-M uzeum , z własności woy-

W  gazecie bulińskiey pod 20 października ska frańcuzk iego ; złożono w niem b r o ń , mundu- 
z  Londynu  c z y ta m y ; „  M ortung Chronicie zawiera r y , i świetne ubiory mniemana własność Bona-
list ministrów francuzkich , k tó ry  podług zape­
wnienia te.yże gazety  ma bydź rzeczyw isty  , i był 
podany K rólow i i Radzie K rólew skiey, p rzy  ich 
oddaleniu. Zaczyna się ten  list następnemi słowy:

P o w ierzy łe śn a m  W : K .M . spraw ow anie p a ń stw a

p a r teg o , —  R egnault de St. J e a n  d 'A n g e ly  z r o ­
dziną swą przyby ł do C harlestow n; w prowincyi 
am erykańskiey, K a ro lin a : miał 011 kupić 10,000 
morgów ziemi.

Podług gazety wiedeńskiey, Oester. B e o h a c h te r *
w  ep o ce , k ied y  ća ib  uzbrojona Europa północne ъ Londynu  pod 13 października, Jenerał M iną  od 
prow ineye F rancyi osadzone tr z y m a ła , potudnio-  I o c iu dni znayduie się w tem  mieście,
гѵ ут  g r o z i ła , a  w  zachodnich w ybuchu  cła i  p a ­
n o w a ła  w oyna dom owa. T ryu m fu j ąca party  a , t y l ­
ko  p r zy tłu m io n ą , ale niepokonaną była  część 
m e /кіеу ciżby pospólstwa przez bo ja źń  i nędzę stała  
się ohojętn ą i gotową była , tyraniią owćy stronyy 
lu b , tez jarzmo cudzego oręża dźw igać; ażby większe 
nieszczęście nie zjednoczyło ich nakoniec przeciwko swe­
m u  ciemiężycielowi; takie było położenie królestwa, 
kiedy IV K. Mość do Paryża powróciłeś. Sam tylko 
"Rząd stały i sprężysty m ógł F rancyą  uszczęśliwić. 
Gdybyśmy ten Rząd i gruntowne obyczaje, grunto­
wne warunki szczęścia, gruntowne zasady sprawiedli­
wości, zaprowadzić byli m og li• wtencŻasby serca Frań-

A  U S T R Y A.
W  gazecie ryzkiey, Z uschauer , czytamy z  W ie­

d n ia  pod 16 października : „  Od kilku tygodni z a ­
grożona je s t  spokoyność okolic W iednia , p rzez  ku­
pę rabusiów, pod  przewodnictwem niejakiego Kra- 
s e l , k tó ry  dawniey służył w woysku J . С. K, 
M ci. Podług pewnych wiadomości, kupa ta  liczy 
w sobie około 500 ludzi. Główne gniazdo ty ch  
Obrońców stanu w y ży w ie n ia , ( t a k  oni siebie mia­
nują ), je s t  w okolicach t f e y r r a ,  w posiadłości na­
leżąc ey do Landgrafa F urstenbergf zkąd się jednak 
zapuszczają ku granicy częskiey, na lewy i prawy

tuzów  z sobą się pogodziły , a ta  zgoda zgromadziłaby brzeg D unaju  i ąż do W ęgier. Kupa t a ,  ma bydź 
ich wokoło Króla Poddani tw ór , N . Panie, staliby zupełnie uorganizowana i napada samych tylko ma- 
się posłusznym i twym prawom : cesarska, republikart- ję tnych właścicieli i szlachtę nie mieszając bynay- 
ska strona nie byłaby groźną; a obce gabinety wie- mniey spokoyności rolników i podróżnych . —n —- 
cćyby dla Francyi poważenia okazywały, Konśtytucya Stało się to  powodem do wielu anekdot o ich herszcie, 
Fdpowi edz m iny mi uczyniła ministrów. Stosownie więc kt(5re zapewne przesadzone bydź muszą ; zdaje s i ąi 
do tych zasad i przepisów konstytucyi poddajemy się jednak, że chłopi nie są zgoła skłonnymi przykładać 
Pl,d wr oh s4dl1- TF ” Cła$<™ wybierają się i tworzą  . do wytrzymania tych  bezprawiów: gdyż K ra sił. 

Sam  ty /ко cień został powagi ministrów. Sam  jak oni m ów,ą . je s t  człowiekiem, k tórego dobre,.
f  K- t  i r  7  * m,°cars7 a m l , 3 ;  Chlopow bardzo obchodzi. Spodziewać ,ig należy.irancuzkie rozbrajają: Francuia zostaje bezbronną. r  . .. , , „ л  , . J ,
-я /, . 3, . , J ъ ■ * •' • ..Z iz za pow ro tem  licznych wosk austryackich nas ta di.Mozemuz oluzeu. mieć nadzielę, uratowania państwa. , ^ J *rM
Z n .ta liśm u  więc zm uszen i, urzędu nasze złożuć w rę-  pr$dki koniec tym  bezprawiom. „
ku łV. K  Mości. etc. " K orespondent hamburski donosi z W iednia, pod

W  rozm ow ie swey Bonaparte na «kręcie Nor- 21 października : „  Uważają, że  Cesarzowa Jey -  
th u m b erla n d  (N . 8 8 . Kur. L i t . )  powiedział jeszcze: mość Austryacka , w p od róży  swojey do In sp ru - 
„ G d y b y  was n i e b y ł o ,  A n g l ic y ; byłbym ja cesa- ku  udała się p rzez  K lą g e n ju ith  , a m e p rzez  S a lz-  
rze in  w sch o d u ; ale dokądkolwiek przyszedłem, b u rg  . j a k  dawniey o tem  mowa b y ła ,  i że tym
wszędzie ju ż  o k rę ty  angielskie mnie ubiegły. „ Z a ­
pew nia ł ,  iż przedsięwzięciem jego było  do A n g lii  
wylądować , a to, jak tylko można , naybliżey Chat- 
ła m , aby mógł spalić f l o t t ę , i szybko do p rz e ­
straszonego wpaśdź Londynu. W y z n a ł , iż sam 
on w ięrey  o tern pow ątp iw a ł, aniżeli miał nadzie­
ję  ; i że to  przedsięwzięcie mógłby przypłacić ży- 
< tem; Pow iadał, iż dwa ty lko  razy  był chorym

sposobem ominęła te ry to ry u m  bawarskie. U trz y  > 
mują p rócz  te g o ,  że rzecz  z B a w a ryą  względem 
zw ro tu  In n u icr ttl i Haus - R uk  - Y ie r te l , jako i Salz- 
b u rsk ie g o , bynaymniey jeszcze nie je s t  ułatwioną. 
N ićk tórzy  nawet tw ie rd z ą ,  iz z woyska pow raca­
jącego z  F ra n c y i , zatrzym a się d o ,000 ludzi w o- 
kolicaćh Wels. „

Dozwalanie drukować: Z . Niemcze wski P. Członek. K. C. —1 w Drukarni X X , fila rów .



o g ł o s z e n i a .
i  Od Wileńskiego Rządu Guberskiego czyni się 

ogłoszenie: iż gdy Ukazem Rządzącego Senatu, 
pod dniem. lę tym  przeszłego augusta, pozwolony z o ­
stał przywóz wódki dla ogułowey przeciąży do miast, 
gdzie exystuje pobór akcyzy do Skarbu , przeto  
R, ąd Guberski; uczy ni wszy o tem pod dniem Ą sep- 
tem bra  po całey gubernii,przez mieskie i ziemskie 
policye, pubkkatę , teraz oddzielnie  publikuje w ga­
zecie Kuryera Litewskiego, iż przywóz do miast wódki 
dla ogółowey przedaży nikomu sig n ezabrania, z wa­
runkiem ty lk o ,  izby to czyniono było za wiado­
mością mieyscowey Policyi, i poborcy a k c y z y ,  lu b ,  
jego kantoru , dla zapłacenia należney skarbowi a- 
kcyzy ; niedopełniaiący tego warunku , uważany 
będzie za przemytnika i karczemnika , a następnie 
i wódka za poymaniem zostanie skonf skowaną i u- 
eyskany będzie sz tra f  przepisany. Dnia 2 nowembra 
1815 roku. Sowietnik Szuiłżeńko. Sekretarz Dmi- 
trewski.

2 Na slcutek zalecenia JW. Ministra Oświecenia , 
rząd I m p e r a t o r s k i e g o  Uniwersytetu Wileńskie­
go , podaje do wiadomości publiczney tym wszystkim, 
k tórzy  się udają na nauki do Uniwersytetu W ileń­
skiego , aby na początku roku szkolnego p rzyby ­
wali do Uniwersytetu przy  samym rozpoczęciu kur­
sów rocznych, i wpisywali sie porządkiem zwyczay 
nym , wprzeciwnym zdarzeniu, jeśli się kto spóźni 
m ebędzie p rzyję ty  do liczby studentów. Sekre ta rz  
Fe lix  Mierzejewski-.

1 Książka pod tytułem: Początki czytania Ъег А. В. C. 
i syilabizuwania przez F  Gedike z przedmową o wyż­
szości tego sposobu, doświadczeniami w Niemczech 
stwierdź» uego, ma póyśdź pod prassę. Dzieło to wyma­
ga wielkiego na druk kosztu, dla ustawiczney przemia­
ny koloru różowego ś czarnym. • Systemat ten  łatwiey- 
szy dzieciom, dawno był pożądanym od uczonych. 
Stąd spodzie wa się wydawca, iż liczni Prenumerato- 
wie raczą  przyłożyć się do ogłoszenia' go Publiczno- 
ści. Bilety gciozłotowe rozdawać się będą w domu 
W. Sędziego Towiańskiego na Rudnickiej Ulicy, s pod­
pisem- Ja n  Bobrowski.

1 Dnia 24 teraznieyszego miesiąca 8 b ra ,W iIe ń - .  
sinego P t tu  Paraf j Widzieńskiey z majątku Szuki- 
sz k, zbiegł poddany WJPana Pomarnackiego O. K. 
W . P. nazwiskiem Jgnacy Potocki z profesyi kucharz, 
ma wieku lat 30 wzrostu m a łego , gwarzy okrągłey 
włosow błąd rudych z bakambardami, oczu błęki­
tn y c h ,  mówi po litewsku i po polsku; wziął z sobą 
p ieniędzy rubli ijr, konia chłopskiego płowego, płaszcz, 
su rdu t z samodziału granatowego, frak czarny su­
kienny cięki, spodnie naszyte skurą, kurtka i czapka 
sinia , i boty; ukrasza zatem właściciel iżby tego zbie­
głego nikt nie u trzym ywał i nie przyimował, i gdzieby 
się on pokazał prosi o dostarczenie jego albo do 
majętności Szukiszek , albo też  do Policyi mieysco» 
ѵ е у , a koszta na to  łożone z wdzięcznością po* 
JWróci. Józef Pomarnacki.

i  Uwiadamia się $ iż L o te ry a  składająca się żś  
150 biletów rozdanych na konia f ciągriioea będzie 
dnia 6 9bra to  jest: w sobotę o godzinie ósmey 
wieczorem w t rak ty e rz ś  , pod nazwaniem H otte l de 
Moscu , na ulicy niemieckiey w domie Tyśzkiewi- 
czowskim.

2 W  domu JP. Bukszy p rzy  Wileńskiey Bramie 
eńayduie się do przedania kocz nowy m odny: żą-  
«Łjąóy g° widzieć raczy  się informować ii M urgra- 
biego tegoż domu.

i .  S ą d  T ax a to rsk o  E xdyw izorsk i D kratami re- 
missyinemi , Mińskiego Głównego sądu 2go D epar­
tamentu do dubr Rubieżewicz w Gubernii i Powiecie

Mińskich po łożonych , dla usatysfakcjonowania K re­
dy torow i Pretensorow Adama Grafa Łopata dele­
gowany, na rozsądzenie oczewiste wterminie powtur- 
nym dnia 15 sebtenbra 18 15 r. do tychże d ó b r  Rubie­
żewicz zjechał, i do expedyowania z aktów z posesso- 
rami przys tąp ił .  Po ukońceniu których sprawy inprin- 
cipali negotio, od d. 10 ębra roku biegącego do namo­
wy weźmie. A iżby każdy mający p re te n sy ą d o  mają­
tku Adama Grafa Łopota przed naznaczonym te rm i­
nem, Sądu E x d y  wizorskiego w Rubizewiczach będą­
cego sub amisione re i przychodził; obowiązuje a po 
uchybieniu takowego czasu że niestawający szkodę 
stąd  wynikłą , własney winie przypisać będą, p rz y ­
muszeni ostrzega 1815 roku gbra 20 dnia. Augu­
styn Klot. Sędzia Ziem: Ptu Dzis'nienskiego i Ex-; 
dywizor prezydujący. Apolinary Lewandowski Gran.- 
M ożyr. i Exdyw izor. Sędzia. Franciszek N<rkuski 
Ziemski Ptu M ozyr. Podsgdek i E x d .  W incen ty  
Wery ha E x d y  wizorski Regent mpr.

2. Sąd E x d y w izo rsk i , na maiątek w Pcie W ileó.1 
Michaliszkii i dalszy po JW . Guberfl. Wjleń. M a r ­
szałku Brzostowskim wyznaczony, po wysłuchaniu 
Kredyturskich produktów medoczekując dalszych 
Kredytorow, uważa możność wzięcia sprawy do o- 
s tatecznego udecydowania w dniu 25 teraznieyszego 
mca nowembr, «*-// Przed wzięciem jakowey sprawy 
w namowę, przedsiębiorąc odbywanie aktów kal- 
kulacyi weryfika-cyi z kim takowe przez  remisję 
D epartam entu  2go Wileń. uznane Z a tem  że nie- 
podanie pretensyow Kredytorskich p rzed  wspomnio- 
nym terminem 25 nowenbr. r. 1815 ściągnąć może a- 
m issy ą , przez ninieyszą awizacyą o s trzed z  posta­
nowił r. r $ i5  nowenbr. 2 dnia, Zgodnos'ć tego po­
stanowienia świadczy Antoni Czernicki. E xdyw izoc  
Rejent.

2. Wedle Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O S C t
Samowładnącego całą Roesyą Sic. Sic. &c.

Urodzony Michał S traszewicz Mar. U p it .  , pozw em  
Edyktalnym  pozyw ał do S ądu  E x d y w izo rsk ieg o  w B o ­
gowie odbywającego aię urodzonych J. Podkamera o c z e r ­
w o n y c h  z ło ty c h  33, za listem 1761 oktobra p P . Tormaneow* 
Prokurora  L i t .  o rubli s rebr.  100 za listam 1798 j ur,ij »» 
Jana Klimskiego o rubli assygnacyiuych 100 w igo o  mar­
ca 23 Józefa Hurki Podkom orzego Wileń. o c z e r .  zł. 67 
zawinionych W. Dabremo , a w 1779 xbra 21 xv 1783 a- 
pryla 23 przelanych czer. zł. 74 od  tegoż  obżał R a tk i  
w  1778 mHj a *5 żałmu S traszew iczow i zawinionych , }„ 
W ołkuw ieckiego o czer. z ł  73 za wexlem 1775 junij 14 
Barbarę Miierową Cukiern iczką  \ Obywatel. W ileu. o cz .  
z ł  15 za ka r tą  i g n  76га ц ,  Karola Krupskiego o tal 14 
za k«rtą igoó 7bra ó , Kollezk ego Asessora R ot.  kawał. 
ZmijoWskich o cz. z ł  76 za kartami 179Ó maja 1 i ig o p  
apryla 26, A nton iego  i Barbarę Lubowieckich P o r  B W ,  
poi. o cz .  zł. 20 za k a r tą ,  1807 7bra 5. G rzegorza  Idziey- 
kowskiego o rubli -srebr. 100 za kartą  J795 ucwembra 16 
Michała Strawińskiego obżał Kow. Pisar. Star. za O b li-  
giem o cz. zł. 5 0 ,  w 1748 ębra 9 Jana i Teressę  z Jaw - 
g te iów  Kosakowskich , lub w s to p n iu  ich Józefa Z a b o rsk ie ­
go Podst. W iłk .  lub w s topn iu  jego kto posiada folxvark 
Normaynie Górne o ta lar  540 za prawem zastawnym w 1758 
apryla 20 wydanym Ignacego Oskierki Pisarza G ro d z k ie ­
go , o zł. 297 g r .  12 za kartą  1793 apryla 23 JW . M id-  
letona Podstar. Kowien, k tć ren  za obligiem 1786 o k to b ra  
11 zawinił cz. zł 20 W. Antoniego Tracewskiego P o ru c z .  
króren za kartą  1781 marca 14 zawinił czer. zł. g T a d e u ­
sza W ernera  k tó ry  za dwiema kartami 1789 ębra 2g ran 
rubli  s rebr.  30 drugi raz rubli sr. g. — Sukcessoróxv A n ­
drzeja Bernartowicza o zł. 480 zaw in ionych  xv 1792 marc* 
2, Stefana Ternaffowicza o zł. 100 zaw in ionych  w 1793 
apryla 23, Sukcessorów  Andrzeja Prokutama o talar, go f. 
2 gr. 24 z a w in io n y c h ,  w 1794 7bra 29 Maryanną z W o ł-  
miiLkich G ro th u zo w ę  i Jey  Sukcessorów o cz. z ł .  40. —• 

-Sukcessorów Stanisława Bortk iewicza o talar; 40 za D e ­
kretem S ądu  G ł  1^75 augusta 29 Sukcessorów Józefa N 0 -  
womieyskiego. Sędz. Ziem. Wil. o taJar. 1,000 za D ek re ­
tem  Sądu G ł.  Tomasza K o ry z n y  M ieczn. Upit. 1 jego  
Sufeceesorow o talar. 970 za Obligiem w 1757 apry la  26* 
Sukcessorów  Stanisława Rnszella o talar. 571 t t y n to f  o  
za Obligiem 1758 marca 19, Józefa Saxvaniewskiego o z ł .  
1,600 za Obligiem w 1795 augusta 9 ,  Tadeusza Ciemno- 
łońskiego o talar. 8 гл  kartą  1772 junil 19, Adama Solensa 
o zł ŻR4 za kartą ^bra 12, K atarzyną Po łow ę o c®. z ł .
2 ża kartą jabuar. ig ,  Waśila Kondrata o z ł .  200 za kar­
t ą  179R maja 6„ Mateusza Bacela Stolarza o c z .  z ł  4 t  
g za ka r tą  1791 apryla g niemniey Z y d o w  Trszy Zelltiti-
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how iczs za Obiigiem 1777 januar. 15 na talar, go, L ey b y
Eiieaza syna Zelmana L ey b o W ^za  Obiigiem 1,784 xb ra  
j e  na cz. zł. 50, Icka M ejerowicza za kartą  1781j u " “  24 na 
tal. 10 tegoż  za kartą 178S maJa 2 tal^r 23 f 3 Zelmana 
L e y b o w ie z a  i Izaka O .e low itza  za kartą  1789 0 c ł * *ł* 
go, Izraela N ote lów icza  O bywatela^Kupisluego za kartą 
ł 7 go na cz- zł. 40 za paręką zyoa Zelmana L e y b o w ie z a ,  
Mo wszy Leybow iczs  o cz zł. 20 za kartą  1789 póra 14 
2 ,yda Szachny o talar. 11 za kartą  1790 auguaia ió  Mu- 
xvszy Leybow ieza o cz zł. 10 za k*. ą Д790 Jsnuar. O- 
rela Eliałzewicza za Dokumentem 1793 »pfyU  23 o cz. zł. 
j a  Icka Eltaszowicza za ka r tą  1795 70Г0 25 o zł. 160, Je- 
ł a  Ehasowicza za kurtą 1793 api>.a 2g o 2 0 0 ,  Auzera 
3ankielowtcza za kar.ą  17 3 oklubra 31 o zł. 300 tierela 
L ey b o w ieza  o zł. 160 za aar tą  1794 Jdiiuar. 9, Zelmana 
Law idow icza  D oktora  o zł. 3 ,0  za ka r tą  1794 7bra 12 
F a v te la  Icków icza o zł. go za kartą  1798 Xbra ó, Chae- 
Itiela Leybowieza o cz. zł 14 fi g > »79ó j unij 4 » L ey -  
зега Markowicza , Zelmana Mouszowicza v talar. 7 3 ,  za 
ł a r t ą  1776 augusta 12 , Żyda Josieia Jakubowicza , o cz. 
gł, 22 fi. 6 za k a i tą  1771 7‘ora 24 M o^szy  Leyzerow icza , 
o  ta lar  to  za k r tą  A7Ó9 ck tobra  29 irszy Zelmanowicza,. 
o  cz zł. 41 fl. 3 za kat 4  1777 maja M  j°8e.a G arbarza , 
o  rubli srebr. 3 E  tasza h z  kawtpza ,  o cz zł. 15 za kar* 
t ą  1774 jurni 2 F  mc hasa L e y z e ro w ic z a ,  o talar 60 za 
bartą* 1773 apryla 23, b y k *  tiatelskiego O zł. 666 za kar- 
t ą  1794 augusta 2 4 ,  Oieia ihowszowicza , o cz z ł  40 za 
b a r t ą  1795 ju n u  ó , l e jk a  O .e  owicza , za kartą  1795 7bra 
i g ,  ChacKiela Mc-ndeiowH*^ , o zł. 30 za kartą  1795 mar. 
3 t  , Josie a AL»r*moWHZ.i o zł. g za ka r tą  1798 ju n u  1, 
P e rk i  A brsm ow uza o zł. 150 za kartą  lgog apryla 1 6 ,  
Met era Ja- k tekw teza  o rub li  sreor. 9 ,  za ka r tą  i g o i  maja 
1 ,  Kuszela Jaykowicza 0 6 0  garcy wódki za kartą  tgo3 
«bra  15 Ort- e Elia^zewicza o talar. lo o  za karlą 1790 a- 
p r у la 2 3 ,  L eyby  Mejerowicza o talar 45 za ka r tą  1791 
x bfa 13 , Oreta Ehaszowjcza o CZ. zł 40 za ka r tą  1790 
iu m j  13 , lc y k a  Joweiowicza o z ł  300 za k a r tą  1794 ju-  
siii 24, Libermana Lip>k-wieża o z.i. 120 za kartą  1793 ju- 
mii 3 od tegoż  o zł 258 za kartą  1-93 apryla 10, lcyka 
losiełowicza o cz. zł. 5» za k - r t ą  1793 gbra 9 teguz lc y -  
ka o cz. zł. 52 ł. 9 za karią 1793 7Mr* 13 , Jankiela Hir- 
ezowicza o cz. zt. 100 za kartą  .789 ju n u  3 , Chaima 
M ejerow icza  o talar. 30 za kartą 1788 ł‘*aJa 6 Leyzera  Na- 
chim ow ieża  o zł. go za k a t tą  1794 ^ r .  Berela L e y -  
zorewieza o zł 2ÓÓ za ka r tą  1799 mai.a ao ijeniamiua 
K ostrelcw icza o z ł  36 za kar ą *795 ju n u  15, Uhaima Me- 
jerowicza o cz. zł 12 f  17 gr. . o  .a  kartą «794 maja ap, 
Meodela Niesiowicza o zł. 1 >9 za k r t ą  1793 xbra 4 L e y ­
by Owsiejowjcza o rubli assygn . 150 oz. zi, ó rubli sreur.
02 w 1814 a u g u ta  26 d. zawinionych Abrahama M uch ie -  
lowicza o rubli srebr. 31 * w rgo5 ja-mar. i g  , Orotia Na- 
te low icz» o rubli srebi. 60 w ig g u». t. 3 0 ,  U  t  mi kar­
tami i Obltg.mi należą Załmu D t wi p .eu ią  Ze w kapitale 
z  p ro cen tam i,  oddzielnie zuayduje Z - ł  у D tilą tor  Obligi 
pos ługu jące  rodzicom i te  do konkursu akłaoa 1 Obżał. 
D e b i to rd w  pozyw a Sukceseorow іт»ху Judt 1 wieża o tyn> 
f c w  1267 w 1734 apryla 24 zawinionych L z rza Gierszo- 
n ow icza  o tyn tow  66 i  w 1751 apry.a 9 H it Zy Euaszo- 
wicaa i Michiela Aorainowicza tiuż-ńSkiegp o ty iif  /w lóg  
w 1755 juo ii  23, L ey b y  Leywelowi-Za o talar sg  w 17Ó1 
feb r .  2 ,  Icka  Szachnow.cza o talar. g > w 1763 januar 21 
G re la  Izraelowii za o talar. n 3 w 17О3 apryla 2 3 ,  L ey b y  
Eliaszowicza o ty n fo w  guo w 1763 apryla u jd u a a  , Pe.uka 
L e y b o w ie z a  o tal. go w 17^3 2л  ijuniniuiiia Szepsze-
low icza  o tynfow  126 w 176^ ju n u  2 d. , t iz inuyły  Jan- 
k ie low icza  Blacharza o talar 6 j za Obiigiem 1763 nowem- 
b ra  31 — w ydanym  w sz y s ik a h  Oi i  i. A kturuw  iiukces- 
gorów u trzy m u jący ch  fundusz p rzy p czy w a  do Sądu E x -  
dyw izorskiego > przez  pozew E dyktam y wiedzieć  d e ię * ^  
D a t  roku igijjj o k tob ta  30 dhid. 2

2. Wedle Ukazu JEG O  IM PE R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I Samowładnącego całą Kossyą & ć .  6cc. &c* 

Pozew E dykta lny  z instancyi Star. Beniamina 
Percowicza Klaczki do  Sądu Ziem. Ptu Wileń. na 
Icadencyą £bwą na skutek Dekretu Ziem. Ptu W ileń. 
w dniu 22 junij l g i g  akcessoryinie zapadłego swych 
W ierzycieli do przyjęcia satysfakcyi jakoto  Ur. Igna­
cemu Tyzenhaużowi /Szew. b. Gwar Litewskiey, Su- 
kcessorów'Kasienowicza b. E xak to ra*  Matusewicza 
Profesora Uniwen Wileń., Paschalisa Jakubowicza Ku^ 
pca Warszawskiego, Jana Żuraw skiego , Walentegd 
Jankowskiego Asesor Cbżmian. Star, Eliasza Arano- 
wicza F ran k w o rti i , Obyw. Wileń. Michela H yrszy  
Heyma i Mandela Hapenszeyma Kupców Berlin. Per- 
go Lufety Kupca, B a n , P a t у zkiego B er Markuszawekj 
Banku Królew. X dza  Kan^ Pawłowskiego Star. A- 
brama Chaimowicza Linkówskiego, L eyb ie  Abramo-
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wieżowi, Abbelson o raz  dalszych Wlerżycieii aby 
w zamiarze odzyskania swey należności do Sądu 
wyrażonego jawili się pod u tra tą  swych n a l e ż n o ś c ią  
na kadencyą Oktobrową i w tym  postanowieniu ni- 
nieyszy wynosi Edyktalny zapozew dan  1815 mca 
oktobra 25 dnia.

Roku 1815 mca ęb ra  dnia 2 W oźny świadczę, 
iż kopia pozwu Edyktalnego z Oryginałem, Zgodne 
z  instancyi Star. Bienjamina, Markusa, Pt-rcowicza, 
po swoich wierzycielow jakoto, Ignacego Tyzenhatiza 
Szefa b. Gwardyi Litewskiey, po Sukcessorow Kasi- 
nbwicza b. E xak tora ,  Matusewicza Pr« fessora Uniwe^ 
Wileń. Paschulisa Jakubowicza Kupra W ar. , Jana  
Żuraw skiego , Walentego Jankowskiego , Star. Eli­
asza Aranowicza, Michela Hyrszy Mend Heyma, 
i Mendela Hopentcyna Kupców Berlińskich P ergo  
Lafitey Kupca , Bankowego Paryzkiego Ber M jritu- 
sza wexlarza Banku Królewiec. Xdza , Kan. Pa* 
włowskiego Star. Abrah. ma Chaimowicza L  ńkow- 
sk*ego Leyby Abramowicza Ab-dsona , do Kuryera 
gazety Litewskiey ku wydrukowaniu i w Kuryerze 
zamieszczeniu , podałem i oterminie stawania p rzed  
Sądem Ziem. Wileń. na kadencyą te raz  sądzącą 
się Sto. Michalską i pomey na następną oznwymdeni 
i  opowiedziałem. Bonawentura Bancewicz p. VV. W.

5 Sąd Exdyw izor 'k i skutkiem Ukazu Senatskie- 
g o i  Min. Gł. Sądu ago Depar. na kontync-ac\ ą 
dzieła Т а х у  i Exdyw izyi dóbr i funduszów Star. 
Szmóyły Donowicza Prorokowa Kupca i O byw atela  
Miński* go do miasta Mińska do kamienicy tegoż- 
Szmóyły zebrany, na żądanie stron dla wyniesienia 
prawnych cytacyow iuryzdykcyą swoją do dnia 20 
Nowembra roku terazn. odroczywszy, przez niniey- 
szą awizacyą daje wiedzieć : Iż na pomieniouym od­
kładowym jako  ostatecznym terminie Sąd Exdywi* 
żorski zebrawszy si§ ciągle dzie ło  konkursowe koń* 
czyć będzie , do którego niepojawione s trony  po­
dług remjssy D epartam en tow ey , amissyi podlegać 
b ę ią .  1815 7bra 50 dnia w Mińsku. Józe f  Szy­
szko Sędzia Ziem. Ptu Wileyskiego Exdywizti*. 
Michał Korkozewicz Sędzia Borys. Ziem. i E xdy , 
M ichał Rewienski Regen. Exdywizor.

3 .  W  skutek remissy Sądu Gł. L it.  Wileń. 2gd 
Depar. na proźbę wierzycieli moich w roku omimo- 
nym  1814 gbra 12 dnia zapadłey, T ax ę  i Exdywi* 
z y ą  folwarku m ‘jego T aborza  w Pcie Oszmian, 
położonego przeznaczającey , pd wydan .m czte* 
roniedzielnym obwieszczeniu komplet z trzech U* 
rzędnikow tąż  remissyą wyznaczonych z łe  żony  ̂  po 
odbyciu swey czynnos'ci pierwszemu zjazdowi wła- 
ściwey, w dniu 22 augusta , zjazd p w.tor-iy d ó  tey-  
że mtności na dzień 4 gbra roku biegącego p rzez n a ­
czył, w którym to  te rm in ie ,  gdy za n ieprzybyciem  
dwóch Urzędników , zjazd powtórny nie złożył si§ 
I wydane zosta ło  w dniu 20 presentis obwieszesenie, 
determinujące dzień 16 ^bra na ostateczne już ukoń­
czen ie  wyż rzeczoney E xdy  wizy i, gdyby więc Wie­
rzyciele moi niewiadomością takowego termiinu nie 
składali sig, t rzy k ro tn ą  awizącią w Koryerze Lit. 
zawiadamiam, - r  Roku 1814 mca gbra 23 d. takową 
awizacyą własna podpisuję ręką. W incenty Jakti" 
bowski.

2. M arcin  Stefanowicz z majątku M chniśżek w Pcie 
T rock im  położonego , umiejący grać na skrzypcach 
od la t już trzynastu  wyszedł; ktoby wiedział o je ­
go przebywaniu , lub o zaszłey śmierci , opuszczo^ 
na p rzez  niego żona Józefa Czerniwiczowna Stefa- 
now iczow a na Chfześciariska mios'ć bliznego p ro ­
si o uwiadomienie , do W. J. X . Czersk ego Pod^ 
proboszeżego T ro ck ieg o ,  lub do R e d a k c j i  gazety 
W ileńskiey. Kajetan Towianski,

i



O G Ł O S Z  E N I E .
Izba Skarbowa Litewslro-Grodzieńeka podaje do pow szechney  wiadomości, że na mocy postanowienia K om itetu  M in is trów , 

w t o k u  ńinieyszym i g i g  przez JE G O  IM PER  A T O R SK Ą  MOSC potwierdzonego?» w skutek odebranegofpod dniem 31 HpLa od 
I W  Ministra Finansów zalecenia, oddawane będą z pubhczney l icy tacy i majątki skarbowe wa1tu iące ,w  arędę , na lat sześć Ma- 
latki takowe oznaczone w niżey do łączone j  w iadom- ści— Ł icy tacya na nie odbyw ać się będzie w trzech  term inach, przez J W- 
L itew sk iego  W ojennego  G ubernatora  naznaczonych, z ty ch  p ie rw szy  xv dniu 2 stycznia, d rug i  w dniu 9, a t rz e c i  o s ta teczn y  
w  dniu so tegoż miesiąca stycznia roku następującego lftió  przypadać maią -— Termin sześcioletniey arędow ney possessyi za- 

nać się będzie  od dnia i z  kwietnia b y c z ą c y  sobie jakikolwiek z w yszczególnionych w xviadomości majątków w ziąść  w arędę, 
zechce p rz y h y d ź  do Izby skarbowey Grodził ńskiey na termina xvyżey w yrażone, i p rz y s tę p u ją c  do licy tacy i  , złoży pew nę  
e w ik c y ą  w yrów ny  w=«iąoą przyn*ymmey dw óletn iey  intracie, iaka za maiątek z licytar-yi p rzy ję tą  by d ź  może Stan szczególny 
maiątków oraz warunki kontraktow e przy  l ic y ta c y i  okazane będą. A n to n i Sym onoleu ticz S o w ie tn ik  I z b y  S ia r :

$ ó z e f  O bniski S e k r : G uberski.

"Wiadomość* |-я ' '  *U t  c b  4, • kie w Gubernii G rodzi ń kie у oddaw ąn^będą w arędę na 6 lat z public zney liovf ; f

I.

viaiątki licytowane, wM ieeiąeu Kwietniu 
1815 Roku, zostawione do prźU icyto  
wauia.

w  P o w ie c ie  G r o d z i e ń s k i m
W o y to w s tw o  Sałackie

w  P o w ie c ie  B r z e s k i m
Klucz P rzy  łucki . . .

w  P o w ie c i e  P r u z a ń s k i m
Folwark Białowież . . .

IN T R A T  A R O C Z N A

v ylikwidowa- 
przez Lu- 

siracyą 1798 
ubli srebr*m

u ie

Zredukowani 
na assygnacy 
licząc za RubJ f 
srebrnego po. 
issygnacyami

Kubl e  | kop-

Folwark Skupów

n

12

II.
Majątki licytoxvane w Miesiącu Kwie 

tn iu  ig rg  Roku . lecz z małym pod 
Wyzszemem In  t r a t  у , oraz te  na k o  
n ie b y ło  l icy tu jący ch ,  na nowo do L  
cytacycyi podaiące się.

w  P o w ie c ie  G r o d z i e ń s k i m
W s i e

Wielkie Ozierany . . .  
Zarnówka - - .

w  P o tn ie c ie  S ł o n i m s k i m
Dzierżawa Chódzięnjcze
Dzierżawa Lewkowicze - r
Dzierżawa Kowale a

w  P o w ie c ie  L i d z k i m
Dzierżawa Uholmki . . .
Dzierżawa Likance - - -
Dzierżawa Bafeszty i F ilipowce

w  P o w i  c ie  N o w o g r ó d z k i m .
Starostw o Popkowie fetę 
Dzierżawa Kurzewszczyzna

w  P o w ie c ie  K o b r y ń s k i m .
Starostwo Kaliłskie

w  P o w ie c ie  B r z e s k i m .
Dzierżawa Radość - .

iii:
Maiątki w ychodzące  z pod  Posjjessydw 

12 le tn iśy ,  i d o iy w o tn ie y ,  i w rzędzie 
z innetni wakuiącemi podaiące się do 
L icy tacy i .  '

w  P o w ie c ie  G r o d z i e ń s k i m .
_  , .  W a l e
f  rochimy ~
Łapieniowce .
Pohorany  .
C hoyniany  .
Skomorożki -

w  P o w ie c ie  S ł o n i m s k i m ,
S ta ros tw o  Łisowickie 
Dzierżawa W iado i T u p iczy ce

w  P o w ie c i e  W o t k o w y s k i m . 
Starostwo Dziakowskie
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Po Licytacyi aucyono- 
w ano 250 Rubli.

Po l ic y ta c y i  aukcyo- 
похѵапо na Białowież 

300, a na 
S kupow e 50 Rubli.

2000
Cug

= 45
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A n t o n i  S z y m o ń o ł e w i c z  , S o w i e t n i k  I z b y  S k a r b ó w  ó y . .
Józef Obnicki, Sekretarz Gubernski.


